 tymowaé z systematycznie odbytych stadyów. Ale 


Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne. m Br e ca er PR z zi 4 m u i a 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, W Krakowie po 10 0., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 ©. > 3 s = WY. Hrakowle: Administr 5 CZASU* Bi ady pde cod i prenumetate ksig- 
~ garnia 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. Qstoenia (inseraty) przyjmują się za opłatą 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 Co 
Nadesłane (na 8. stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80-¢. za każdy raz. 
Wółączenia do ,,Czasu‘ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują sie za cenę 1 zir. od 


$ 
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ee 


na caży rok |na kwartał |na 1 miesiąc 
a. 6 zła. 2 zła. 50 6. 


Pocztą w Państwie e ad ide EN A = 4 

” p iemieckiem s o es e oo 800 st te ZA. 71%. za. 100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e od 100 egz miejscowych prenumeratorów. Należytość 

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajearyi, Tureyi 7 i ó ; » od 100 egz, a OE brenumeratę przyjmuj: 

ji» 9 s ; h prasza się maprzód, nadesłać przekazem pocztowym. Og: oszenia i prenumeratę przyjmu 

i-innych państw należących do związku pocztowego ++ =: * 32 zła. 8 zła. | 8 zła. we Lwowie Ajencya „CZASUĆ w głów śkładzie tytoniu Nr. 1 =; alicja Malokiej Nr. 4 
8 2, (prenumérate p. W. Raczkowski, Fau 


w. Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Houge 3 
bourg Poissonióre 33); w Wiedniu pp: Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i ig! eat Ai, Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 2 


(także w.Berlinie, Hamburgu, onachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1go do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniędzmi i prze- 
łoszenia (inseraty) uprasza sie nadsyłać franco do Administracyi 


“n, M.) Rotter & Comp. 


3:0 podwyższeniu 
ak już pisalem, rzecz jest 


a w ambitnych pra- 
tat, chetki opanowa- 
nia Czrogrodu. Piotr Wielki kreslge program 


spadku po konającej Turcyi. S4 to nity kombina- 
cye, których znaczenie: omaé bęizie można w 
chwili gdy Rosya nie wykona zobowiązań, jazie 
wzięła na siebie w. Berlinie. 

Niemcy od dawna przestały b7é rajem dla Niem- 
ców aastryackich. Ks. Bismark widocznie starteje 
sią, bo każdą nową ustawą oblewa jazby zimną 
wodą entazyastów niemieckich w Niemczech i po 
za Niemcami. Śmiało rzec można, iż pracuje dla 
Francyi, a nieco dla Austrsi. Zachowanie się dzien- 
ników pruskich nietaktowns wobec ś'ubu królewi- 
cza Hanowerskiego w Kopenhadze, jest tylko ogni- 
sem w łańcuchu. ciągłych błędów, jakie w Berlinie 


teraz popełniają. = 
AS becnie jesteśmy Świadkami u luda rosyjskiego, to 
Wiedeń 10 stycznia. j 


Krakow 11 stycznia. po za tem, co się tyczy traktatu berliń- 
skiego, powiedzieć można i należy guarda 
Sędzia powinien interpretować ustawę ści-|e passa! 
śle i surowo, tam szczególniej, gdzie idzie| Jedynie ten sposób zapatrywania się, po- 
o interesa osób trzecich, ale istną byłoby |wtarzamy to raz jeszcze, odpowiada go- 
potwornością, gdyby w ten sam sposób par-|dnoßei i powadze Korony oraz Austryi na 
lament interpretował ustawę w stosunku do|zewnątrz a zarazem interesom krajów ko- 
rządu; tu dobro państwa powinno być głó-|ronnych mianowicie naszego. Każdy inny 
wnym celem. Czyż podobna zaś pogodzić |punkt wyjścia doprowadzić musi naprzód 
dobro państwa z teoryą, która przyznaje Ra- 


do śmieszności, takiej n. p., że Rada państwa 
dzie państwa prawo potwierdzenia traktatu |orzekłaby o niepodległości Rumunii, dalej 
berlińskiego ? Albo prawo to jest rzeczą 


do szkodliwego przyznania prawa ciała, 
bez znaczenia i możliwego zastosowania, a 


które z natury swej przeciwne jest we 
wtedy cała podniesiona sprawa niegodna | wszystkich kierunkach autonomieznemu roz- 
- jest ludzi poważnych i poważnego rozbio- 


wojowi Austryi. 
ru, albo przeciwnie, prawo jest rzeczywi-| Tylko to stanowisko, o którem mówimy 
ste i może pociągnąć za sobą następstwa 


może być uważane za poważne i prawdzi- 
` praktyczne, a wtedy pytamy: co sie stanie] wie polityczne wobec dyskusyi, która wej, 
z polityką Austryi, z jej znaczeniem i po- środę ma się rozpocząć; każde inne dopro- 
wagą na zewnątrz, jeżeli traktaty podpisa- wadzié musi do arlekinady. 
ne przez jej monarchę, nie będą miały mo- BGR F 
| Re OAZA: dopóki Rada państwa nie ih 
otwierdzi i i i - 
p i ich? Zaiste, dziwne byłoby sta KORESPONDENCY A „CZ ASU 


nowisko Austryi na przyszłym kongresie i 
Wieden 10 stycznia. 


podatkami kraj, z którego dotychczasowych ścią- 
znač nie można, jest wielkim nierozsądkiem. 


lego z nas w oczy uderzają, więcej niż samych 
Rosyan, a nawet więcej niż cudzozi: mtów, pominąć 


Minister Szapary wraca. jutro: do Pesztu. Ro- 
kowania z Zakładem: kradyfowym sich zone iumo- 
wa padpisens. W umowie tej postarano się 0 7a- 


we a moża dotkliwsze klęski. 

Wojaa wschodnia była rzeczywistą dla Roayi 
klęską, dla tego że niepociągnęła za sobą odrodze- 
sią moralnego rozwoju sil wewnętrznych, 8 rozbn- |nawidzeni ' za ździerstwa Bwoje i przykuci Btosgun- 
dziła zarozumiałość, wyrodziła Ospałość i zanie- | 


"niezawodnie nikthy nie przywięzywał wa- 
Łności do słów jej posłanników, niktby 
nie uważał jej zobowiązań za stanowcze. 
" Posłannikom, jak to już powiedziano, to- 
warzyszyćby musiały parlamenta obu po- 
- łów. monarchii. 

_ Nadzwyczaj ekscentrycznem, byłoby wy- 
syłanie na kongresa wraz z pelnomocni- 
kami także Delegacyj wspólnych. Ależ bo 
nietylko Rada państwa, lecz biorąc rzeczy 
ściśle i Delegacye wspólne także nie mają 
prawa beżpośredniego potwierdzania traktatu. 
W ogóle potwierdzenie traktatów takich jak 
berliński, przez ciało parlamentarne jest wiel- 
kiem absurdum, które Bóg wie dokąd mogłoby 
zawieść, gdyby chciano je naprawdę stoso- 
wać, bo niemal w pewnych razach do abdy- 
kacyi, Nigdzie w żadnym parlamencie eu- 
ropejskim nie potwierdzono traktatu berliń- 
skiego. Rządy złożyły go w biurach Izb do 
rozpoznania, ale nie do potwierdzenia; gdyż 
ratyfikacya traktatów jest atrybucya Koro- 
ny. W Aüstryi zatem jak wszędzie, żadne 
ciało parlamentarne nie ma prawa potwier- 
dzenia traktatu berlińskiego, ale że traktat 
ten obchodzi i dotyczy wspólnych interesów 
monarchii, zatem rozbiór jego należy. do 
Delegacyj wspólnych, a nie należy wcale 
do Rady państwa. Delegacyom zaś nie przy- 
stoi również bezpośrednie prawo potwierdze- 
nia go;moga onetylko potepié gowrozprawach 
oraz uniemozebnié jego wykonanie, odmawia- 
jąc potrzebnych do tego funduszów; czego 
znowu nie ma prawa uczynić Rada państwa, 
> która jedynie mogłaby sprzeciwić się przy- 
łączeniu Spicy do Dalmacyi, lecz której 


(|) W chwili tax bardzo pokojowej, jak nią | l 
jest obecna podłag słów pism inspirowanych, 7a- mie posung sig do wykonania tego polecenia i do 
powiadają zebranie sig rady wojskowej w Wiedniu 
z współodziałem jenerała Filipowicza, zdobywcy Bo- 
śni. Powszechnie utrzymują, iż rozchodzi sig 0 roz- 

i i . A zatem na- 


9 
Pobyt p. Tiszy miał na: cela porozumienie się 
z hr. Andrassym co do niektórych szczegółów no- 
wego statutu organicznego dla Bośni i Heroogowi- 
eszcze wiele precy 


ctwo polityki rządu. Spostrzegą się dopiero, gdy za pające cate społeczeństwo. 
bochenek chleba trzeba będzie płacić rubla. Opty 


ierskim, to w katdym razie warto wszakże wsporhnieć -o jednej sekcie, która 
to głównie chodzi naj- 


ści temperamentu węgierskiego. Jeszeze wiele cza- 
su upłynie, zanim urzędowo zechcą przyznać sig 
jasno i otwarcie do zamiaru i decyzyi zajęcia No- Nig 7 
wego Bazaru, sprawa zaś dojścia a? do morza Egej- tolickiego, skutkiem właśnie tych aberracyj ducho- 
skiego, zagarnięcia Albanii i części Macedonii Wy- 
woła jeszcze sporą ilość nót i rozmów dyplomaty- 
cznych, ale ostatecznia dążenia i cel polityki au-|‘ 
stryaokisj przestały być tajemnicą. Oknpacys Bo-|czajnem zebrania, które sig 9 
Śni i Hercegowiny jako prowizoryum byłaby naj-| w Kinstlerhausie odrzucono te zarzuty jako niesła- 
wigkezym błędam politycznym, Z drugiej zaś stro- | szne i nieszasadnione. Nietylko, że obraz Matejki wy- 
ny musi być prowizoryczną aż do chwili zaokrą- | stawiono w wielkiej gali i w tem samem świetle, w ja- 
glenia nowych nabytków austryackich na _ Wscho- | kiem był wystawiony w swoim czasie cbraz Makarta: 
dzia a% po morze Ezejskia i aż po morze Adrya- |(„Wjazd Karola V do Antwerpii“), a nawet odło- 
tyckia. Tylk) w ten sposób Austrya może na przy-|żono wystawę obrazu Mankacsyego („Milton dyktu- 
szłość na morzu stawić czoło Włochom i stanąć sil- | jący swym córkom Raj utracony“), narażając 
nie jako współzawodniczsa Rosyi w Tureyi. sig na nrace1 Z właścicialem obrazu i znaczna 
Jogrezo Aastrya nie wysłała wojsk d? Nowego | straty. Znem osobiscie wszystkich znakomitszych 
Bazara; a juk Włochy nieurzedowe ruszać sig za- | członków Kunstlerhansu 1 mogę zargezy6, że nis 
czynają w górach albańskich. Ustala się opinia, 2e [ma w nich najmniejsz*j nienawiści do. Polaków, a 
za cenę portu Salonickiego Rosya przedłaży cku- | wiem dobrze, jak wysoko cenią Matejkę. 
racyg. Bulgaryi i Rumelii i może połączy oba te oe: 
księstwa w jednę całość, Włochy zaś nie omie- 
szkają agitować przeciw Austryj, jak o tem świad- Warszawa 9 stycznia. 
czy artykuł włoskiego pisma półurzędowego 0 po- 
krzywdzeniu Włoch na kongresie berlińskim, co 
ma znaczyć, iż Włochy także zgłaszają sig do 


Poznan 8 stycznia. 


Sprawa Towarzystwa Oświaty dotąd sądównie 
nierozstrzygnięta, ale stała sig powodem żywej po- 
lemiki pism naszych, broniących, lub oskarżających 
dyrekcyg 0 nieoględność na przepisy prawne; CO do 
nas, zdaje nam «się, ‘Ze niedość było ostrożności 
konierznej w naszem położeniu, ale z drugiej stro- 
ny, Towarzystwo to nigdy pol tycznych celöw nie- 
miało, potepionem więc być niepowinno, gdyby nie 
prąd tyle nieprzyjszny każdej najuczciwszej pracy 
polskiej. Najgorszego Big więc rezultatu spodziewać 


mo; na. 
Kuratorya biblioteki Raczyńskich wytoczyła pro- 
ces Magistratowi Poznania, 0 prawo rozporządza- 


wydobyć. 


Dwa miliardy rubli srebrem, oto cyfra dotych- 
Nie o podniesieniu produkcyi, nie 0 zachęcie do 


czasowych kosztów wojny wschodniej, rezultat cho- 


rąk ludu, dostępna tylko tym, co szczerze lud ko- 
chają, co z nim żyją, znają jego mowę i ducha fo- 
sumieją.  Przedewszystkiem zaś nasi ludowi pnbli- 


"(Część literaeko-artystyczna. 


— 


| powiastki Judowe Grzesia z Mogiły czytało sig z ró- 
wnem upodobaniem jak, sielanki i piosnki Lenarto- 
E wicza, jedynego podobno poety, który tak umiał 
cyści sztuki tej uczyćby Się powinni na krańcach nastroić. swoją lirenkę, ża zachwyca ZNAWCÓW a wpa- 
Polski, tam gdzie germanizacya obudziła w lądzie {da do. serca .prostaczków. 
polskość, ale go też przyznać to należy i wyksntał- środ- „ Kraków IO był pod tym względem uboższy. 
ciła. Pisma ludowe polskie wychodzące w każdem Oprócz $. p. Walerego ‘Wielogtowskiego, którego 
prawie miasteczku na Szlgsku i w Prusiech za- Jedynaczka, Podróż po szerokim świecie, św. Tsy- 
chodnich mogą służyć za wzór. Nie mówiąc joż dor i Pielgrzymka Borunia zostaną na ZAWSZE, 
o. Gwiazdce cieszyńskiej, która już obchodziła. swój wzorem, jak dlą ludu pisać należy, a zarazem klej- 
jubileusz długoletnich zasług, zalecić winniśmy dws nótem tego działa literatury, który nazwano ludo- 
sobie jeszcze nowożytna społeczność poradzić | zdo- | pisma , które wybornie spełniają zadanie: Piel- wą — mamy jeszcze p. Ludwikę Łeśniowską, któ- 
ie. Kiedy bowiem przy najwyższej wolności Wazę- | grźym wychodzący w Pelplinie i Katolik . wy- ca udatne pisze powieści dla włościan i połozyła tu 
dzie duch epoki i naturalna równowaga nałożyła | dawany na Szląsku. Oba te dzienniczki wolne od aiezaprzeczone zaslugi — mamy Ancżyca, który lu- 
pewne karby, jedno dziennikarstwo wyzwoliło się | maniery naśladowania mowy chłopów nie bawiąswych dowy pierwiastek. podniósł do potęgi dramatycznej; 
z wszelkich karbów. Niech nikt nie sądzi, abyśmy | czytelników sama baśnią i powiastką, której gdzie- a, zresztą nikt. nam nie przybył. Kraków, gdzie tak 
tu mieli wzdychać za temi łańcuchy, jakie cenzura | indziej nadużywają. Fikcyę zastępują jakiem$ opowia- wiele bywało mowy. 0 ośw:acie ladowej i należytem 
nakładała myśli. Zdyt długo sami doznawaliśmy | daniem historycznem 0 królach naszych, o naszych jej pokierowaniu, nie. popiadsł dotąd pisma ludowe- 
jej ciężkiego a nadto niedorzecznego jarzma, zbyt świętych patronach i bohatyrech, Obok zaś tego, coha: go, I owszem, posiadał dwa, prone, które prze- 
blizko bratia nasi po piórze ulegać muszą kapry- :hodzily z rąk do rąk, ale których redakcya zosta- 
som czynowniczych cenzorów, abyśmy nie mieli zdania, instynktów i woli ludu cechuje: nas? wiała wiele do życzenia, które nawet ulegały konfi- 
uznać wolności druku za wielką zdobycz, jaką po- mokracyę.. X. Stojatowski wybornej. przeto -utywa jkacie za welegeki socyalistyeznej tendencyi. 
szczycić sig może wiek nasz. Nieraz atoli przyszło mstody, że w dwóch pismach dla ludu, którę wy- Znalazł się człowiek dobrej woli i człowiek ofis- 
nem sig zastanawiać nad Środkami jakiejś moralnej, daje Wieniec i Pszczółka (nie wiemy bowiem, czy] ry, który niezawahał sig przed znacznym kosztem, 
społecznej Kontroli, któraby stanowiła rękojmię Piast jeszcze wychodzi) rozpoczął ten dyalog re- aby nąbyć te pisma i nadać im zdrowy Kierunek. 
przed nadużyciem . prasy, 2. zarazem nie naruszsta daktora z abonentami z pod strzechy. Niezmor- Chcemy: tu mówić 0 przejściu dwóch pism Wło- 
zasady wolności. Dziennik nasz pod tym względem dowany w inicyatywie wydawca, pisarz y, agitator | scianina i Zagrody na własność i pod redakcyą 
ma osobną teoryę, która dziś. jeszcze moża się wyda ludowy X. Stojałowski ogłosił Kalendarz dla, ludo| zacnego pref. gimnazyum ów. Jacka p. Rembacza. 
mrzonką. Zasadza się ona na tem, aby nie państwo na r. 1879, który pomimo taniości ma poważne | Nie mamy dość słów, aby polecić poparciu publiczno- 
als sama społeczność wytworzyła z siebie organ, rozmiary. Wiele tam ciekawych historyj i opowia-| ści usiłowania nowego wydawcy. Pismo ludowe n'e 
ktéryby miał kompetenovg na tem polu, jakiś 0- dań, wisle rad lekarskich i przepisów . gospodar- yd razu trafi do chaty, trzeba, aby wpierw prze- 
FO, AL sobay trybunakgcoby zasłaniał dobrą eławę jedno- skich, a przytem białe kartki, które mają słożyć do | zło przez dwór, plebanię i szkółkę. Następnie do- 
„dów 1 nienlegając żadnej kontroli kontrolować wszy- | stek, a strzegł ardynalnych podstaw społecznych, notatek. Wielkiby to już był postęp cywilizacyjny, ‚iero po latach kilka włościanie zaznajomiwszy Sig 
 Btkich; bez patentu rozdawać innym patenta lub | jak religia, włagńość, rodzina od-szkodliwych dok-| wyjątki z najjaskrawszych dzienników. Dzienniki |gdyby w każdej zamożniejszej chacie ‚kmiecej. ka- | 2 pismem zaczynają prenumerować sami. Niechaj 

co zwyklejsza piętno potępienia wyciskać. Niedziw, | tryn, któryby swłaszcza” przywrócił godność dzien- |zaś te właśnie, które się sadzą najbardziej na do- lendarz stał się nieodzowną potrzebą. Zagar i ka-| więc w dworach i plebanjach przypomną sobie owa 

że, do tego, cechu, a raczej. wyżwolonego rzemiosła | nisarstwu kontrolą jego dobrej wiary. sadncść, tem 54 yrozumielszemi, im mniej szanują lendarz to bardzo ważny czynnik, to pobudka do |usiępy z pism socyalistycznych, któreśmy cytowali, 

coraz bardziej i coraz liczniej garną się ci, którym | Leez mieliśmy = mówić 0: pismach i pisarzach lu- wykształcenia i dobry smek swoich czytelników. | pracy, bo czasomierz wprowadzający porządek ży |a jezli ich treść wywołała uczufia grozy niechaj 
brakło, odwagi do łamania trudności i przebywania | dowych, zkąd więc ta wycieczka ¡poza zakres feile-| Ileż zaś niedrukowanych krąży między ludem baśni, | cia, przypominający, że czas „upływa niepowrotnie, | poczują Sig do obowiązków podania przeciw trusi- 
_ „jmudnej „drógi szkolnej. Zaprzeczyć Big toż nieda, | tonowej pogadanki? ‘Rzecz prosta, -Ów problemat |ilsż to chodzących po wsiach naszych kolporterów |że halaży sig spieszyć i & godzinami pracy i z. za- | z1y. Ofiara, ep tt nowy nabywca wymaga 
„łe nieraz prawdziwy talent i bez patentów wzbije | dziennikarstwa staje się tem groźniejszym, im głę- | przeróżnych tendencyj, jedna bardziej niż druga |jęciami pory roku. (| poparcia ogóła. Wiemy, żę zapewnił on sobie po- 

ret: | bie]: sięga do ludu. bałamutnych. Dobre więc pismo ludowó z krótkiem | | Rzecz dziwna, że Lwów okolony ; ludem ruskim 
a zdrowem streszczeniem wypadków politycznych | objawial zawsze więcej pochopu. w wydawnictwach 


się nad zwykły, poziom, a podobno wielu nawet te moc:i współpracownictwo wszystkich co dla ludu 
_ pierwszotzędnych pisarzy niezdołałoby się wylegi- | "Niedawno podaliśmy = obszerne «wyjątki „z | tajnej LA 
ludowych polskieh i więcej. liczył: pisarzy, co do 
włościan mazurskich przemawiać umieją." Pamigta- 


za regułę, a jeśli prawdziwej twórczości niemożna 
mierza6 zwykłą miarą, bo różnemi drogi przyswa- 
ja ona sobie wiedzę, którą inni zdobywają wielką 
mozola na to, aby jej nigdy użyć produkeyinie nie- 
zdotsli — to znów sq pewne gałęzie piśmiennictwa, 
gdzie twórczość mniejszą odgrywa rolę i gdzie było 
by dla dobra ogółu z większą korzyścią i niejaką 
rękojmią zapytać sig 0 kompetencyą. 

Nietylko u nas, ale w człej Europie, dzienni- 
karstwo to szóste mocarstwo. jak je nazwano, sta- 
nowi wieiki problemat, z którym niewiadomo, jak 


O PISMACH LUDOWYCH. 


W.wieku pyszniącym się nęukowością, w którym 
do, każdego zawodu publicznego, ba, nawet dla 
- zyskania posad niższego rżędu i pospolitszych sto- 
pni, potrzeba mieć jeźli już nie biret doktorski, to 
przynajmniej rozmaite egzamina specpalnych stu- 
dyów w porządku, a nie ma prawie miejsca dla la- 
dzi niepatentowanych — jest jeden tylko zawód u- 
przywiliowany, w którym bez wszelkiej kompeten- 
cyi można o wszystkiem rozprawiać, wszystkich nau- 
> 0ZAĆ, wszystko kontrolować. Choćbyśmy ieli rzu- 
‘Cié, jak mówią Francuzi. kamień. do własnego ogro- 
odu i zdradzać sprawę własnej korporacyi, nazwijmy 
„ten zawód uprzywiliowany po imieniu, jest nim 
„cech. literacki w ogóle, a dziennikarstwo w szore- 
 gólności.. Pióro i czernidło drukarskie ratuje zasa- 
dg równości od nowej hierarchii, wyłączności i przy- 
wilejów, jaką w miejsce dawnych spółecznych woro- 
wadziły wymagania naukowej specyalności. W każ- 
dym innym fachu potrzeba długie przechodzić stu- 
‚ dya, przebywać twarde próby i popisy i Zmudnie 
stąpać ze szozebla po szczeblu. Tutai nikt sią nie 
pyta, nikt nie egzaminuje, nikt nienadaje patentów, 
a dość śmiałą choćby niendolną ręką chwycić za 
„pióro, aby się czuć wyższym od wszelkich przesą- 


pewna także, że i najświetniejszy talent: bez nauki 
niezajdzie daleko, a natchnienie ‘niepoparte naby- 
tym zasóbem wyczerpnie Się Epiesznie. Śmieśżnym 
; at, wydaje ten pedantyzm, Który jak niedawno czy- 
al 


równie ważna jak niebezpieczna. : 

Na czele pism ludowych galicyjskich zapisać: win- 
m: Mic niómy Chatę, wychodzącą we Lwowie pod redakcyg: 
o: księgi dostały nig do|X. Ottona Hołyńskiego. Pismo to ma już 'za dobą 


pisać umieją, a że redakcya przedstawia rękojmię, 
iż najzdrowszy nada kierunek pod wzglgdem spó- 
mayen dawniejszego: Dzwonka; jak sig na. tem polu | dzieję: w. poczuciu, ogółu, że niebawem Włościanin 
odznaczali X. Micha, p. Juljnsz Starkel,.p. Cze- „Się po l(t wiosciach na- 
re „dworze | 
Grzesia z Mogiły, ieśli nie. mylimy zmarly powie- ja miłość ludu i obowiązek społeczny. 


tacznym, narodowym i relihijnym. Mamy pełną na- 
Cze |i Zagroda rozejdą;, 
sław Pieniążek,. oraz; piszący pod. pseudonimem szych, gdzie tylko w ub na plebanii czu= 
áciopisarz par Wacław Łoziński... Niekiedy | forma 
prosta dochodziła tam do: prawdziwej „piękności, a; 


„taliśny o Mickiewiczu, ciągnie wielkiego poetę na 
bgzamen z nauk przyrodniczych lub z” filozofij] si 
Hegla. Wszelako wyjątków fiióńależałoby stawia 


_ Kiedy 
"dowych, 


" trzy gazety 
` takiej ustawy a mianowicie 


nia lokalami gmachu, bez odwołania sig do kuara- 


toryi. Magistrat przegrał sprawę we wszystkich 
‘instancyach; oby na mocy tych wyroków i familia 
fundatora do swych praw wrócić megła, obecnie od 
wszelkiego udziału w zarządzie własności usanięta. 
już mowa o procesach, warto wspomnieć, 
że trychiny stały sig przyczyną licznych skarg *9- 
w 20tu domach liczne rodziny zapadły na 
te cigtke, chorobę, miasto, które biednym wśród 
‚nich pomoc lekarską nieść musiało, chce odbić 
poniesione koszta procesem przeciw rzeźaikowi, od 
którego mięso pochodziło. Rzeźnik zaś, ma dowody 
"urzędowej rewizyi mięsa, 
rodniejsze komplikacye. 

Zima u nas bardzo niestała, w dzień Nowego 
Roku było całkiem wiosenne powietrze, a tęcza 
kilkakrotnie zdobiła horyzont, powietrze najzcpeł- 
niej anormalne. 

List byłego posła do Berlina ztąd w Gazecie 
Narodowej, w sprawie secesyi, wielkie tu wywołał 
oburzenie, i to nawet w sferach najbledszych rady- 
kalnych kierunków. 

Spodziewane prelekcye w końcu lutego, dzięki 


. Krakowianom, wielce tu zajmują publiczność naszą, 


która nieomieszka licznie się zebrać, a obok spo- 
dziewanej uczty umysłowej, wielką to będzie po- 
mocą dla naszych instytucyj dobroczynnych, tak 
wielce pomocy materyalnej potrzehujgeych. 

Obraz Siemiradzkiego „Pochodnie Nerona" już 
przybył; wystawiony w sali szkoły realnej, będzie 
niezawodnie licznych zwolenników sztuki gromadził; 
oby i Granwald Matejki do nas mógł zawitać. 

01 kilku tygodni ciągłe polowania po prowincji, 
w niektórych miejscowościach ogromna wykazały 


- rezultaty co do wzrostu ilości zwierzyny. 


Berlin 9 stycznia. 


(B). Dzisiaj rano mówiono w kołach sejmowych 
nagle o nowej ustawie antisocyalistycznej wymierzo- 
nej przeciw nieodpowiedzialności członków parla- 
mentu, za mowy ich. Nikt w to nie wierzył; twier- 
dząc, że taka ustawa jest nie możebna, a tymczasem już 
inspirowane właśnie ogłaszają projekt 
Nordd. Allg. Ztg, Post 
i National Ztg. Projekt obejmuje 12 paragrafów 
i przedłożony już dzisiaj został Radzie związkowej. 
Że Rada na to sig zgodzi, nie podlega wątpliwości. 
Według tej ustawy komisya parlamentu ms prawo 
karać członków Izby. Komisya składa sig z pre- 
zesa Izby, dwóch wiceprezesów i dziesięciu na całą 
sesyg ad hoc wybranych członków. Komisya ta ka- 
rze mówcę w miarę winy, albo przez naganę, albo 
skazuje go na przeproszenie całego parlamento,' al- 
bo też wyklucza mówcę bądź na pewien czas bądź 
na cały okres prawodawozy. Może nawet wykluczyć od 
wyboru. Jeżeli zaś mówca wykroczył przeciw powszech- 
nej ustawie karnej, może parlament na wniosek 
komisyi przekazać sprawę sądowi karnemu. Jeżeli 
parlament przyjmie taki projekt, wtedy znoszą Bię 
88. 30 i 31 konstytucyi, gwarantujące nieodpowie- 
dzialność deputowanego za słowa w parlamencie 
wyrzeczone oraz nieodpowiedzialność prasy za wier- 
ne powtórzenie mów parlamentarnych. Podług pro- 
jektu mowy zakwestyonowane ` m0 być wykreślo= 
ne z zapisków stenograficenych. Komisya orzeka 
hr apelacyi. Tak brzmi najnowszy fabrykat reak- 
cy . 

Jak się prasa różnych stronnictw na to zapatru- 
je? Co do centrum można być pewnym Ele ra to 
nigdy i pod żadnym warunkiem sig nie zgodzi i o- 
pozycya jego bgdzie tek stała, jak wobec ustawy 
gocyalistycznej. Nat. Zég, główny organ stronnictwa 
narowowo-liberalnego, zaczyna już dzisiaj wobec tej 
ustawy projektowenej obrzydliwą grę, na początku 
której powiedziano „nie“ a w końcu „tak“, Sarwi- 
lizm tego stronnictwa znajdzie znowu sposobność 
biyszezenia we wszystkich - kolorach. Stronnictwa 
konserwatywne nie liczą sig tu wcale, bo nie mają 


eni własnej woli ani poczucia wolności. Książę 


Bismark przeprowadzi i tutaj reakcyjne swe Żąda- 
nia. Zresztą trzyma się on konsekwentnie żasad 
zawsze wyznawanych. Parlamentaryzmu nigdy wy- 
goko nie cenił, już w czasie konfliktu ubolewał nad 
gwarantowaną bezkarnością mów parlamentarnych. 
Nie mogąc i nie chcąc sam wprost wykluczyć s0- 
cyalistów z parlamentu, chciałby do tego użyć jako 
narzędzia samego areopagu niemieckiego, chcąc go 
może przez to poniżyć i w oczach ogółu pozbawić 
czci i powagi. Lecz ustawa nie tylko zwraca się 
przeciw cocyalistom, lecz oraz przeciw wszystkim 
stronnictwom, z wyjątkiem tych, które zadanie po- 
sla upatrują w pochwałach sypanych rządowi. Usta- 
wa zawiera krzyczącą niesprawiedliwość względem 
wielu tysięcy wyborców, którzy bez swej winy za 
niepedobające sig słówko swego reprezentanta bą- 
dą pozbawieni swych przedstawicieli, a to nie na 
krótki czas, lecz może nawet na całe trzy lata. 
Większość rządowa bezwzględna miałaby w takiej 
ustawie órodek najwygodniejszy do u-unigcia naj- 
lepszych i najzdatnieiszych mówców stronnictw prze- 
ciwnych, a za jak słabe i niewinne wyrażenia mogli- 
by kj eatin ae ranei H ean na 
mowy dawniejsze. i wszystkiem przyjęcie 
choć trochę zmienionej nr nastąpi. Perg to 
po Prus i Niemiec — bo nienstająca reakcya 
i zdeptanie wolności. 


Paryá 6 stycznia. 


(J. Z.) Znanym już jest resultat wyborów do 
senatu. Jak należało przewidywać, wybory wypa- 
dły na korzyść republikanów. Senat francuski skła- 
da się z 800 członków, a ponieważ dwóch senato- 
rów umarło w ostatnich czasach i wybory na opró- 
gnione miejsca dopiero w nieoznaczonej przyszłości 
mają być dokonane, rzeczywiście więc dzisiejszy 
Senat składać się powinien z 298 członków, z któ- 
rych część podlegająca odnowienia składa sig z 82. 
Tak więc w składzie dzisiejszego Senatu jest 216 
członków, a między tsmi 112 z lewicy, 104 z pra- 
wicy. 

Wczoraj dokonane wybory posyłają do Senatu 
16 senatorów należących do prawicy, która w przy- 
gzłości liczyć bedzie 120 członków i 66 członków 
należących do lewicy Senatu, którzy dodani do 112 
republikanów, stanowić będą liczbę 178, czyli ra- 
zem 298, cxyli że większość republikańska w Be- 
nacie stanowić będzie głosów 58. 


Z sıryi senatorów odnawiającej sig wyszło 24 


republikanów, wczorajsze zaś wybory posyłają do 


Sonata 66 nowych republikanów. „Z 58 monarchi- 
stów tylko 16 powraca do Sanatu. Tak więc repu- 
blikanie odnieśli zupełne zwycięstwo. 

Garbett, w mowie na obiedzie kom'wojaterów 
d. 24 grudnia w Paryża zapowiadał to zwycię- 
stwo, lecz jako człowiek stanu, znający położeńie 
i potrzeby kreju, wyraził obawę, że trudności za- 
czną sig dopiero po otrzymanem zwycięstwie. 


ztąd zachodzą najróżno- | po: 


"I rzeczywiście Senat francuski ma nadzwyczaj 
trudne położenie. Jeśli zadaniem Senatu byłoby. 
tylko potwierdzać wszystko to, 00 Zgromadzenie 
narodowe uchwali, w takim razie te dwa ciała po- 
lityczne byłyby w najlepszej ze sobą zgodzie, to 
jest, że większość Zgromadzenia uchwalałaby wszy- 
atko, co tylko fantazya podyktoweć może, a Senst 
to samoby potwierdził; lecz w.takim razie kon- 
trola byłaby zbyteczną , a Senat niepotrzebnym, a 
raczej byłby tylko „podszewką“, jsk to p. A. Tail- 
hand, prezes prawicy Senatorskiej, a były minister 
sprawiedliwcóci nazwał w owym manifeście do wy- 


rców. 

Za kilka dni tak Teba deputowanych jak i senat 
otworzą nową sesye i będziemy mogli ocenić, o ile 
Senat z nową większością republikańską będzie 
niezawisłym. W każdym razie nowe wybory każą 
oczekiwać nowych zmian, między któremi zwolen- 
nicy Gambetty wymieniają: 

1) Reformy w praw: dawstwie i registraturze. 

2) Zastosowanie ustaw istniejących do stowarzy- 
szeń religijnych i zniesienie tych zakonów, które 
dotąd istniały przez tolerancyę. 

3) Rewizyę ustawy o wychowaniu, tak, aby na 
BOAC tyiko rząd rozdawał stopnie oraz dy- 
plomy. 

4) Amnestyg ogólną dla wszystkich, który wmig- 
szali się w niesrczęśliwe wypadki 1871 r. 

Najważniejszym jednak rezultatem nowych Wy- 
borów będzie zmiana ministra wojny. Idzie tylko 
o znalezienie między jenerałami francuskimi czło- 
wieka dobrej woli, który chciałby zastozować usta- 
wy republikańskie do armii. W najgorszym razie 
jeśliby żaden z jenerałów nie chciał nleda wp!y- 
wom Gambetty, wtenczas ustanowionoby komisyg 
cywilną na wzór Komisyi budżetowej z prezyden- 
cya, Gambetty i ministerstwo wojny oddanoby ja- 
Kiemuś młodemu jenerałowi, który ulegając owej 
komisyi cywilnej, miałby na sobie całą odpowie- 
dzialność reform wrjıkowych. Ma się rozumieć, że 
jest to tylko pogłoska ze strony przyjaciół i zwo- 
lenników Gambetty, z którymi we wszystkich oko- 
licznościach trzeba się dziś liczyć. Podług innych 
zaś pogłosek, ponieważ na błękitnem niebie Fran- 
cyi pokazują się czarne plamki, przynoszone wia- 
trem od strony Niemiec, Turcyi i Tanisu, tekę mi- 
nistra wojny będzie miał sobis ofiarowaną jenerał 
Faidherbe, znany republikanin i osobisty przyjaciel 
Gambstty. 


Londyn 8 stycznia. 


- Chociaż bardzo mało dowiedzieć sig można o 
Jakubie chanie, trudno jednak przypuszczać, aby 
syn Szyr Alego organizował stanowczy opór prze- 
ciw Anglikom. Państwo afgańskie tak jest rozbite, 
że oczekiwać można poddania się Jakuba chara 
jeszcze przed wiosną. Rząd londyński lęka się, aby 
zachowanie się Szyr Alego nie zgotowało mu kło- 
potów; lecz zawikłania, jakich się tu obawiają, nie 
są tego rodzaju, jak przypuszczają powszechnie. 

Pod tym względem taka tu panuje opinia: gdy 
Emir spostrzeże, że jest ofisrą Rosyi, gdy sig do- 
wie, że mu jest niepodobieństwem wytoczyć wobec 
Europy swoje krzywdy i że w końcu Rosya posta- 
żyła sig nim w interesie osobistym, sądzą, ża Szyr 
Ali prosić będzie Anglii, aby go przywróciła na 
tron, a tym skłonniejszym będzie przybrać tę po- 
stawę, jeżeli się dowie, że Jakub chan stara sig 
zająć jego miejsce na tronie afgańskim. 

Najgłówniejszą  kwestyg, nad jaką zastanawiają 
sig obecnie włedze wojskowe, jest pytanie, czy Kan- 
daher ma być stale zajęty. Ponieważ Rosya ma za- 
miar zająć Merw, mniemają, że Anglia postanowi 
zatrzymać Kandahar. Korespondenci dzienników do- 
noszą o złej organizacyi armij działających w do- 
linie Chorno i w wąwozie Chyber. Lecz prócz nie- 
których nieregularności w sluZhie przewozowej nie- 
ma w rzeczywistości nic, coby usprawiedliwiać mo- 
gło zażalenia. 

Rozsadzenie działa 38-beczkowego: Thunderera 
wielkie sprawiło zamieszanie w świecie artyleryi- 
skim. Wypadek ten tłomaczę obrunieciem się kuli 
w lufie działa do pewnej odległoś i od prochu. 
Znaną jest bowiem rzeczą, że gdy pocisk oddzie- 
lony jest od prochu, a w pośrodku znajduje sig 
powietrze, wystrzał rozsadza najmocniejsze działo. 
Zresztą rząd postanowił ankietę i wkrótce rzecz się 
wyjaśni. 

Ryad angi:lski niema zamiaru zajmować się za- 
czepkami urzędowej prasy rosyjskiej przeciw człon- 
kowi parlamentu i jedsemu z komisarzy rumelij- 
skich sir H, D. Wolf. Jest to człowiek bezo zdol- 
ny i reputacya jego nie potrzebuje się lękać po- 
twarzy prasy rosyjskiej. Jeżeli rząd rosyjski pozwa- 
la na podobne zaczepki, to dla tego, aby je użyć 
jako Klapy bezpieczeństwa dla nczuć anti-angiel- 
skich, które długo było powstrzymywane i które 
trzeba było całkiem powściągnąć, odkąd Rosya ty- 
le zaczęła Anglii dawać zapewnień przyjaźni. Dzien- 
niki liberalne skarżą sig tu na krucyate, jaką przy- 
jaciel ich: rząd rosyjski przedsiębierze przeciw stu- 
dentom uniwersytetów. 

Im więcej publiczność czyta o reformach w Ma- 
łej Azyi, tem mniej jest niemi zadowoloną. Drien- 
niki rządowe dają wyraźnie do zrozamienia, że nie 
wiele spodziewać sig można od Tarcyi, jeżeli sig 
jej nie przyjdzie z pomocą pieniężną. Daily Tele- 

ph radzi otwarcie żądsć kredytu od Izb, aby 
w jakibądź sposób dopomódz Tureyi. Wydatki w Ro- 
dopie wynoszą już około 5000 fst., letz dziś cho- 


dzi o pożyczkę 15 do 20 milionów fat. 


Wkrótce zbudowany będzie nowy okręt pancerny: 


zwany „Kolosem,* który ma być rzeczywiście ol- 
brzymi. 

Aktor Sugden ożenił sig w Paryżu z rozwiedzio- 
ną żoną lorda Desard. Wiadomość ta sprawiła wiel- 
kie zgorszenie w wyżgzem towarzystwie. 

Obiega tu dziś pogłoska, pochodząca z urzędo- 
wych źródeł, że Rosya ogromnych dokłada usiło- 
wat, aby dojść do porozumienia z Anglią. Spodzie- 
wają się tu, że oba te mocarstwa wkrótce na le- 
pszej niż kiedykolwiek staną wobec siebie stonie. 

Gdyby nie źródło, z jakiego ta pogłoski pochc- 
dzą, nie przywięzywałbym de nich wagi. Jakkol- 
wiek bowiem mogą się naprawić stosunki między 
Anglią i Rosyą, jakkolwiek rząd angielski okazuje 
się zadowolonym z obietnic hr. S:uwatowa, nie- 
mniej przekonany jestem, że Anglia i Austrya sg 
w zupełnej zgodzie co do zasady wspólnej okapa- 
cyi Rumelii. Mniemam nawet, że Francya dzieli 
ich zapatrywania w tej kwestyi. 

Ton prasy resyiskiej w sprawie Afganistanu nie 
przestaje dziwić. W Foreign office zdają się mnie- 
mać, że nie tylko w tej kwestyi, lecz na całej li- 
nii Rosya zaczyna sig cofaé, 


Rozbierajg tu również zamianowanie Rustema 


baszy jeneralnym guberñatorem wschodniej Rome- 
lii. Zamianowanie to uzyskało pochwały mocarstw 
zachodnich. 


Rosya co prawda musi skupić obecnie całą swo- 


OŻAB x Niedzieli 12 Btycznia 1879: 


ją uwagę na sprawy wewnętrzne. Foreign office 
otrzymało pod tym względem bardzo niepokojące 
doniesienie. Wiele osób dobrze poiuformowanych 
mniema tu, że Rosya jest w przededniu przejścia 
bsrdzo trudnej kryzys wewnętrznej. 


Wiedeń 10 stycznia. Wiadomość pochodząca 
z kół sazwyczaj dobrze informowanych, a powta- 
rzająca się jako stanowczo pewns, jest zdaniem 
Pester Corr. co najmnićj przedwczesną. W sferach 
w tajemniczonych w sprawy rządowe głychać, że 
główną przeszkodą ma być ta okoliczność, iż księ- 
ciu Auerspergowi trudno się oswoić z myśłą pozo- 
stania dłożćój w urzędzie. Hr. Andrassy naradzał 
sig wczoraj długo z prezesem gabinetu przedlitaw- 
skiego, co łatwo zroruwieć każdemu, kt) wie, jak 
wielką rolę odgrywa polityka zagraniczna w roz- 
wiązaniu przesilenia gabinetowego. 

— Dep. Schönerer, który jak wiadomo, użył 
w lzbis deputowanych wyrażenie, iż niemieckie 
prowincye Aastryi niscierpliwie wyglądają p zyłą- 
czenia swego do Niemiec, wywołał mnóstwo pro: 
testów z różnych okolic. niemieckich w Austryi, 
które nadchodziły do prezydyum Izby, a niektóre 
m nich były nawet odczytane w Izbie. Z tego po- 
wodu p. Sckdnerer zwołał wyborców swoich, a wy- 
brany jest z mniejszych posiadłości w Zuvettl i 
w Windigsteig i zdawał wobec nich sprawę tak 
w ogóla z swé czynności w Radzie peústwa, jak 
w szczególe: z cwego wyrażenia sig. Gdy jednak 
wyborcy nie żądali od niego złożenia mandatu, 
przeto p. SchSaerer pozostaje dalój deputowanym. 
W niektórych gminach objawiono nawet niezado- 
wolenie ż zachowania sig p. Schönerer», lecz zło- 
żenia mandatu od niego nis Żądano. 

— Presse otrzymuje z Zakładu kredytowego» na- 
rtepujgce doniesienie o pozyczce węgierskiej: „ Wezo- 
raj wieczór ukończone zostały rokowania między 
węcierskiem ministerstwem skarbı a grupą z Za- 
kładem kredyt wym na czele; odnośna umowa z0- 
stała prdpisarg. Czyni ona zadość tak bieżącym 
potrzebom w r. 1879, jak wymianie bonów skarbo- 
wych drugiej emisyi. Potrz bne fundasze uzyskane 
będą częścią przez wydanie renty złotej, częścią 
orzez zaciągnięcie pożyczki na dobra skarbowe. 
Do jakiej wysokości dojść ma ewentualnie ta po- 
życzka pozostawiono późniejszej umowie.“ 

W tym samym przedmiocie pisza Budapester 
Corr. co następuje: „Zakończona wczoraj operacya 
kredytowa obejmuje 100 milionów na stały rachu- 
nek, a mianowicie na pokrycie niedoboru oblicxo- 
nego na przeszło 22 miliony dalej na pokrycie 
części kosztów okupacyjnych wr. 1878,0 ile przekro- 
czyły kredyt 60 milionowy, na pokrycie części Ko- 
setów oknpacvi wr. 1879 ina wykupno bonów skarbo- 
wych płatnych 1go sierpnia r. b. W ogólejest tosuma 
122 miliony złr. licząc już kcszta okupacyi w roku 
1879. Ponieważ jednak ustawa z r. 1875 o 80 mi- 
lionach renty złotej wyraźnie przepisuje, że 21 do 
29 milionów złr. bonów skarbowych tej emisyi po- 
kryte być muszą z druzich 40 milionów tej poży- 
czki, przeto zarezerwowano już z tego 28 milio- 
nów renty złotej na ten cel i tylko okożo 100 mi- 
lionów potrzebuje istotnie pokrycia. Tymczasowo 
wydaną zostanie renta złota z kursem minimalnym 
78; co dó wygokości potrzebnej ewentualnie poży- 
czki na dobrárskarbowe, później umówione zostaną 
warunki.“ 


Mosya. 


Prawitelstwennyj Wiestnik ogłasza następujący 
komunikat rządowy : 

„Choroba epidemiczna i zaraźliwa, która się po- 
jawiła pomiędzy ludnością dwóch osad wojskowych 
kozaków astrachańskich, w czasie mrozów osłabła 
była znacznie, lecz skoro nastąpiła odwilza, wybu- 
chła z nową siłą i przybrała znowu ostry i wielce 
niebezpicćzny charakter. Wedlug wiadomości otrzy- 
manych przez p. ministra spraw wewnętrznych od 
astrachańskiego gubernatora, radcy tajnego Bipnie- 
wa, wypadki dotknięcia zara’, liczniejszemi są teraz 
niż były pierwotnie, Śmiertelność wielka, a co naj- 
gorzej, że choroba nierstępuje wcale wohet środków 
leczniczych. Donosi nadto gubernator, znajdujący Się 
obecnie w Jenotaiewskn, że mieszkańcy osady ko- 
zackiej Wetlańskoj , którzy w pierwszych chwilach 
uciekli byli w popłochu z tej osady, przenieśli za- 
razg do trzech wei sąsiednich i do ułusu kalmuc- 
kiego, gdzie też było już kilka wypadków smior- 
telnych. 

„W obec tak zatrważających okoliczności, estra- 
chański Gubernator przystąpił jnż do natychmia- 
stowego urządzenia kwarantanny, dla zupelrego od- 
dzielenia powiatu Jenołejewskiego od miejscowości 
sąsiednich, celem przecięcia dalszego posuwania sig 
zarazy do przyległych gubernii. Od strony też gu- 
bernii Saratawskiej przedsigwsiete zostały wszelkie 
możebne środki ostrożności, aby tę gubernię osło- 
nić od wstępu do jej granic epidemii. Gubernator 
Saratowski sam osobiście zarządza wytknięciem linii 
i punktów kwarantanowych, znajdując się obecnie 
w Sarepcie i jej okolicach. 

„W skutek takiego etanu rzeczy, jutro (7 sty- 
cznia) ma sig odbyć pod przewodnictwem zastępcy 
ministra spraw, wewnętrznych posiedzenie nadawy- 
czajne komitetu, złożonego z członków Rady medy- 
oznej i dyrektorów wydziałów ministerstwa, w celu 
obmyślenia i przedsięwzięcia stanowczych i ostate- 
cznych środków, sby przeciąć dalszy rozwój i pa- 
suwanie się zaraźliwej i uporczywej choroby, gra- 
anjgcej, jak dotychczas, tylko w powiecie Jenotajw- 

im“ 


Tyle z dziennika urzędowego, który, jak widzi- 
my, unika starannie wypowiedzenia wyrazu „dżu: 
ma“, snaé uby nio sprawiać popłochu między pu- 
bliczneścią. Otwarciej jednak postępują sobie inne 
dzienniki, nie tając zgoła całej grozy i doniosłości 
tej nowej klęski, która dotyka Rosyę tak ryc: ło, 
prawie bezpośrednio, po klęskach wojennych. Oto, 
co piszą do St. Pet. Wiedomosti korespondext z Sa- 
ratowa ped d. 25 grudnia (6 stycznia): 

„Zjawienie sig dżemy w gubernii Astrachańskiej 
i to dżumy straszliwej, wykluczającej. wszelką mo- 
żebność ratunku, nie podpada niescety żadnej wat- 
pliwości. Aby dać wam pojęcie 0 całej grozie tej 
zarazy, powiem tylko, że zabiera ona ofiar 95 do 
97% 1. Nasz gubernator (saratowski) wyjechał ku 
południowym granicom gubernii, aby dozorować 
osobiście nad urządzeniem kwarantanny w powiecie 
Czrycyńiskim. Z Saratowa część lekarzy udała sig 
już do gubernii Astrachańskiej. Zsołane wczoraj 
nadzwyczajne posiedzenie naszego riemstwa uchwa- 
lito: otworzyć komisyi sanitarnej nieograniczony 
kredyt dla powzięcia energicznych Środków celem 
zagrodzenia strasznej zarazie wstępu do gubernii 
Saratowskiej. Dziś też ma się odbyć i w nuszej 
Radzie miejskiej posiedzenie nadzwyczajne w tym- 
że samym celu. Otrsymujg w tej chwili wiadomość. 
że z rozporządzenia rządu ruch na kolei żelaznej 


Graze -Carycyńskiej zupełnie zawieszonym zostal. 
W naszem mieście, wskutek tych wszystkich wiado- 
mości przerażających, panuje prawdziwy popłoch. 
Kto tylko ma swobodę ruchów i środki, opuszcza 
miasto i ucieka na północ. Szczęśliwi jesteświej 2¢ 
do was tylko odgłosy tego nieszczęścia dochodzą... 
Myśmy zmuszeni być Świadkami dziś.. popłochu 
tylko i trwogi, Ale kto wie, co będzie z nami ju- 
trol... W powiecie Jenotajewskim, najbardziej do- 
tkniętym dźamą, Śmiertelność tak jest wielką, Że 
trupy nieuprzątnięte leżą po drogach i ulicach 
wiejskich, a nawet w mieście powiato vem Jenota- 
jewsku. Ludność potracla głowy zujelme, bo 
wszelki ratunek lekarski dla dctkniętych chorobą, 
wszelkie środki hygieniczne i dyetetyczne dla nie- 
dotkniętych jeszeze sa dotychczas zgoła bezskute- 
cznemi. „Czarna śmierć“, jak tu lud nażywa dża- 
mę, podkradłszy sig z cicha i zdradziecko, już dziś 
zbiera tak obfita plony, a ileż to ofisr zabierze 
jeszcze!.. Dotknięci straszliwą zarazą konają, jak 
mi donoszą, natychmiast, jak gdyby rażeni piora- 
nem. Na jakiż tu ratunek liczyć mone ?*... 

Zresztą dziennik petersburski, który powyższy 
list padaje, stara Big zmodyfikować nieco wrażenie 
jakie on sprawia, bo powiada: „Miejmy nadzieję, 
Że Środki tak energicznie przez rząd przedsiębra- 
ne, potrafią zatamować dslszy post yp dżumy 1 zlo- 
kalizows6 ją wyłącznie w miejszu gdzio już dz Ś 
grasuje. Bątź co bądź, jek dotyckczs8, nie ma po 
wodów do cbaw przesadnych i da owego popłochu, 
o którym wspomina nasz korespondent. Recz 0- 
czywista, że wieść o strasznój klęsce w tak bliskiem 
sgsiedztwie musiała wywołać wrażenie trwogi wca- 
łój okolicy nadwołzańskićj. Pod wpływem też tego 
wrażenia piszący nasz korespondent nie dziw, że 
m‘%e przesadza arochg.“ 

— St. Pet. Wiedomosti zadają sobie pytanie: 
dla czego w Wiedniu tak bardzo interesują aig i 
sfsry rządowe i publiczność postępem rokowań pv- 
kojowych między Rosyg a Turcyą i tak bardzo 
życza sobie, aby ta rokowania pomyśnym zostały 
uwieńczone ekutkiem ?- Rozwiązaniu trgo pytania 
poświęca rzeczony dziennik artykuł wstępny, któ 
rego treść przytaciamy tu 2 tego powodu, Że 
z niesłychanym oddawaa umiarkowaniem i bez- 
stronnością mówi ten organ 0 Austryi i rozwija 
awe poglądy na :6j położenie wewngtizue i zewn,- 
trzne tak beznamigtnie, a nawet dla Austryi po- 
chlebnie, ¿e deje to do myślenia: czy nie zawiał 
czsgem jakiś nowy powiew w stosunkach między- 
państwowych Anstryi i Rosyi, gdy dziernik rosyj- 
ski uchodzący za półarzędowy, z dotychczasowego 
tonu greźby lub szyderstwa przechodzi nable w ton 
uznania i chwalby ? 

Zdaniem dziennika petersburskiego Au :trfa dla 
tego pragnie zawarcia pokoju między Rosją a Tur- 
cya, że bezpośredn m jeg? wyatkiem być musi— 4y- 
cofanie wojsk rosyjskich z Bułgaryi i Ramelin, 00 
oczywiście da stanowczy impuls Austryi do otwar- 
tego i powaźnago mięszania sig do spraw bułgar- 
skich, wielce dla niéj pożądanego. Aie ciskawem 
jest dopiero to, co naztępnie mówi rzeczony dzien 
nik. 

Skutkiem bezpośrednim ostatniój wojny rosyjsko- 
tureckiój, jest nieunikniony wzrost Siły i potęgi 
monarchii sustryackiej, tudzież jéj wpływa na spra- 
wy poltyczne europejskie. Oprócz tak znacznego 
powiększenia terytoryalnego, jakie stało Sig udzia- 
łem Auste i przez przyłączenie Bośni i Hercego- 
winy, pochwyciła ona w Swe ręce wpływ przemo- 
żny na ludy. Słowiańskie, zalucniejące bałkań ki 
półwysep, i głos Jéj stał sig teraz słuchanym i 
szanowanym w sprawach takich, w których przed- 
tem nikt jéj nieudzielał ucha. Wpływ Austtyi na 
kwestje Słowieńskie, podtrzymywanym naót» bę: 
dzie zawsze przez cegazstwo Niemieckie Nagró%oo 
wiele o 6b w Rosyi nadaje tak wielkie a ujemne 
znaczenie deficitom w budżecie pifistwowym Au 
stryj, wskezując nań jak na ces bwd o gr Znego 
dla niój, zwiaszcza zaś na to, Zu W r. 1879 deficit 
ten dochodzi do 23 milionów galdenów. Deficit, 
czyli przewaga rozchodów państwowych nad przy 
chodami, z dwojakich pochodzi przyczyn: albo jest 
skutkiem zupełnego niepodcbii fatwa eby zadośóuczy- 
nić potrzebom peństwa, tj. że nie ma od kogo 
nie ma co brać bez ryzyka wstrząśnienia z grou- 
ta ekonomicznych posad państwa, tik dalece Iu- 
dność jego ub gq jest i zrajnowaną; albo przeci- 
wnie, jest od kogo i jest co brać, a tylko 
rząd w kwestyi podatków wszelkiego rodzaju %8- 
chowu e się tak oględnie i można pow:edzieć doli- 
katnie, że woli sio razy odłożyć, niż raz postąpić 
nierozmyślnie lub skwapliwie. Außirys znajdtje się 
nie w pierwszym, lecz właśnie w tym cstatnim 
wypadku. Wiadomo każdemu, że jest ona, jednem 
z najbogatszych mocarstw w Europie, że dobrobyt 
jéj ludn ści stoi nierównie wy26j od dobrobytu 
w peñatwach sgsiednich, i 2e w tych państwach 
nienamyślanoby się ani chwili nad uchwaleniem 
nowych, nejuciążliwszj ch podatków, gdyby w ta- 
kiem jak dziś Austrya znajdowano Się położeniu. 
Gdy tedy jedynie w skutek rzeczonój delikatności 
systemu rządowego w Anstryi, deficit w jéj budże- 
cie istnieje i przenosi sig z roku na rok, gdy mćgł 
by być łatwo zapełnionym wka246j chwili, nie jest 
on zatem żadBym symptomatem słabości państwo- 
wój, upadka ekonomicznego, lub nierządu, lecz ow- 
szem dowodem pawnój rzeczywistój potęgi, bo 820: 
koju, poth*dzącego z zaufania we własne sity, To 
też tych sił zapoznawać ani ich lexceważyć Rosya 
niepowinna, lecz owszem starać Big, aby onu nie 


zostaly uly.e w nieprzyjazaym dla Rosyi kie: 
runku. a 


agraniczna 
Krakow 11 stycznia, 

Na posiedzeniu komisy sanitarnej mie;- 
skiej w d. 9 bm. pod przewodnictwem Dra War- 
schauera odbytej: 1) Referendarz magistrata do 
niósł, że w skutek domagania sie komisyi, dyrekcya 
policyi poleciła, aby odtąd 2 doróżki przez całą nou 
w mieście stały do dyspozycyi publiczności, zwłaszcza 
lekarzy, a mianowicie aby jedna z nich misła sta- 
nowisko swoje w Rynku przed hotelem Drezdeńskim, 
druga zaś na Stradomiu przed domem pod 1. 13; 2) 
sekretarz komisyi Dr. Buszek donosi, że według 
ukończonego właśnie obliczenia, śmiertelność w Kra- 
kowie wynosiła w r. 1878 37.8, w r. 1877 zaš 40°3 
na 1000; 3) Tenże zdaje następnie sprawę z kilku 
przypadków duru brzusznego, 2 których jeden zakoń- 
czył się śmiercią, Pierwsze doniesienie otrzymał urząd 
lekarski d. 22, drugie zaś d. 30 g'udnia r. z., po- 
częm lekarz okręgowy udał się do domu w którym 
zaszły, celem zbadania wody Studziennej ; gdy nadto 
później nadeszło doniesienie prof. Korcz yńskiego 
o dalszych przypadzach, delegowaną została w d. 8 
bm. komisya, która poleciła uskutecznić desinfekcyę. 
Po dyskusyi, w której wszyscy prawie członkowie 
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wzięli udział, komisya na wniosek członków Bidi 
menstoka i Lutostańskiego uchwala: prosić 
prof. Stop czanskiego o zbadanie wody studzien- 
nej (co tenże przyrzeka uskutecznić w ciągu dnia 
jutrzejszego), a w razie, gdyby woda okazała sig Za- 
nieczyszczong, magistrat zamknie studnię natychmiat; 
uskutecznić w ciągu dnia jutrzejszego ścisłą desinfekcyę 
całego domu według wskazówek berlińskiego towarzystwa 
chemicznego w obecności lekarza i komisarza dzielniczego; 
4) Referandarz magistratu prosi o ułcżenie instrukcyi 
dla oprawcy miejskiego. Komisya deleguje do tej 
czynności członków Janikowskiego i Pacułę; 
5) Fizyk miasta Dr. Mohr zwraca uwsgę na déume, 
która wybuchła w Rosyi południowej i radzi zastano- 
wić się nad środkami zaradezemi. Po przemówieniu 
członków Blumenstoka i Lutostańskiego 
gprawę tę, jako dó zakresu państwowego” należącą, 
odroczono. 6) Czł. Blumenstok interpeluje: a) Czy 
wiadomo urzędowi lek., że w Bochni panoje od kil- 
ku tygodni ospa, że takowa wzdłuż drogi żelaznej 
juz dostała się do Kłaja. Po ożywionej dyskusyi u- 
chwalono, aby. drogą telegraficzną zasięgać wiadomo- 
kei w Namiestnictwie, czy ospa nie ustała jeszo:e 
w Bocheńskiem, a w razie otrzymania odpowiedzi 
przeczącej przystąpić natychmiast do sprawdzenia liez- 
by dzieci jeszcze nie szozepionych, przygotować kro- 
wiankę i zawiadomić publiczność o grożącem niebez- 
pieczeństwie. b) Czy wiadomo magistratowi, że pomi- 
mo uchwały komisyi starozakonni tutejsi" dotychczas 
eksportują zwłoki na drabinie, przykryte zaledwie 
suknem? Referendarz mag. odpowiada, że magistrat 
wydał zakaz a dopilnuje, aby nadużycie to ustało. 
c) Wreszcie zapytuje sie, dlaczego w myśl regulami- 
nu komisya sanitarna nie została odnowicną z rozpo- 
cięciem nowego roku. Uchwalono przypomnieć gzyn- 
ność tę sekcyi Vtej. 

— Tutejsza kasa podatkowa ściąga należytości z 8 
zwłokę od podatków z r. 1877, które w przepisanycht 
terminach najpunktualniej niszczone były. Taki fak 
zaszedł w tych dniach. Że kasa ściąga kwoty, to 
rzecz prosta, bo zapewne ma takie polecenie, ale wła- 
Śnie, że bywają dawane polecenia per fas et nefas, 
to dziwić musi. Taka bezwsględność nieda się niczem 
wytłumaczyć i zasługuje na surową naganę. Nieraz 
także zdarzają się w kasie pomyłki na niekorzyść pła- 
cącego podatek, co można usprawiedliwić pośpiechem 
obarczonych pracą urzędników ; dobrze więc jest przed 
zapłatą dokładnie obliczyć należytość, w przeciwnym 
bowiem razie gdy zajdzie pomyłka można rok lub 
dłużej czekać, zanim nadpłacona kwotą zwróconą Zo- 
stanie. Prócz tego dochodzą nas utyskiwania, że na- 
kazy płatnicze bywają stronom bardzo późno dorę- 
czane — w r. z. otrzymało wielé osób nakazy te za- 
miast w marcu, dopiero w końcu kwietnia i w maju, 
choeiaż fasye podzne były w przepisanym terminie. 
Nicby to zresztą nie szkodziło, gdyby nie ta okoli- 
czność, że Kasa podatkowa liczy sobie spokojnie na- 
leżytości za zwłokę tym osobom, które się takowej 
manipulacyi stanowczo nie oparly, a wszakże od dnia 
doręczenia sluiy stronie 30 dniowy termin wniesienia 
rekursu. 

— Dnia 10 b. m. odbyło się posiedzenie Wy dzia- 
łu historyezno-filozofleznego w Akademii Umiejętności. 
Dyrektor Dr Heyzmann, wyraził otuchę coraz sil- 
niejszego rozwoju prac wydziałowych, podniósł zara- 
zem zasługi ustępującego dyrektora Dra Zielona- 
ckiego, który z przyczyny odjazdu złożył swój 
urząd. Sekretarz Akademii J. Szujski, przedstawił 
Wydziałowi pracę pseudonima Kazimierza Wiórz- 
bięty: „Mendligiraj, Chan Tatarów i jego stosunki 
z Polską od r. 1469 do 1515.“ "Tenże Sekretarz 
przedstawił własne poszukiwania do dziejów Maćka 
Borkowicza, wojewody poznańskiego i pierwszej 
konfederacyi rycerstwa .w Polsce r. 1352. Dr Szuj- 
ski udowadniał, że przed konfederacyą rycerstwa 
r. 1352, spotykamy w Wielkopolsce konfederacye 
miast r. 1302, 1310, 1350, że te konfederacye, jak 
niemniej konfederacya rycerstwa, szły za wzorem Za- 
chodu w ogólności, gdzie się od. końca XIII wieku 
konfederacye zjawiają, wywołując zakazy konsyliów 
i Cesarzy (Bulla złota Karola IV), że w szezególno- 
ści czerpano wzór z sąsiedniej, podówczas anarchi- 
eznej Brandeburgii, ktéra w r. 1345 w starym Ber- 
linie skonfederowała się przeciw podatkom nałożonym 
przez Ludwika margrabiego. Uważał za prawdopodo- 
bne, że konfederacya r. 1352 zawiązana przęciw im- 
pignoracyom, wywołaną została sądowniczemi refor- 
mami Kazimierza Wgo, w szczególności zań nasłaniem 
Starosty generalnego w osobie Wierzbięty. Sprawdzał 
następnie dalsze stosunki Maćka Borkowicza z Kró- 
lem aż do jego śmierci, która niezawodnie przed r. 
1360 przypadła. Podnosił, że wiadomość Długosz8 
obfituje w szczegóły dyplomatycznie stwierdzone i 
ztąd na wiarę zasługuje. W dyskusyi zabierali głos 
pp.: X. kan. Polkowski, Piekosiński, Dr 
Popiel, Smolka, podnosząc kwestye poruszone 
odczytem. 

— Wydział Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy 
ubogim uczniom szkół ludowych, zarządził nabożeń- 
stwo żałobne za duszę dobrodziejki swej hr. Arturo- 
wej Potockiej, które odbędzie się. w poniedziałek o 
o godzinie 10ej rano w kościele katedralnym na Wa- 
wein. 

— Prezesowa Towarzystwa dam Św. Wincentego 
a Paulo donosi nam, że wenta na korzyść ubogich 
zaopatrywanych przez to "Towarzystwo odbędzie się 
w sali redutowej w dniach 30, 31 stycznia i 1 lu- 
tego od godziny 1 w południe do 9 wieczór. 

— Z funduszu ks. Czartoryskich na nagrody 
za prace z historyi Kościoła w Polsce i historyi pol- 
skiej otrzymali: p. Jan Leniek nagrodę 200 złr. 
za pracę: „Żywoty biskupów krakowskich wieku XIN; * 
p. M. Mikrot nagrodę 100 złr. za pracę: „Ustawie- 


a [nio chronologiczne i krytyczne objaśnienie dat ka- 


lendarza kapituły krakowskiej, opatrzonego zapiskami 
historycznemi*; p. Wiktor Czajewski nagrodę 50 
air, jako accesit za pracę: „Dwukrotne poselstwo 
kardynała Franciszka Kommendoniego do Polski.“ 
Nagroda 200 złr. przypadła w tym roku na tem?t 
z historyi kościelnej. 

— Dnia 12 stycznia b. r. w Muzeum techniczno- 
przemysłowem krakowskiem, będzie miał wykład p: 
Prof, Ryx „0 gospodarstwie domowem dla kobiet“. 

— Wesoraj umarł tu licząc lat 63 August Ś wit- 
kowski, nauczyciel języka francuskiego w byłym 
Instytucie Technicznym, autor kilku prac lingwisty- 
cznych. Syn majora niegdyś wojsk polskich, począt- 
kowe wychowani pobierał we Francyi. 

— Z dniem 1 b. m. i r. oddział dla chorób we- 
wnętrznych w tutejszym szpitalu ów. Łazarza, do- 
tychozas pod kierunkiem docenta Pareńskiego 
pozostający, rozpadł się na dwa oddziały, z których 
jeden nadal pozostawać będzie pod jego kierunkiem, 
drugi zaś powierzony został nowo mianowanemu pryr 
maryuszowi Drowi St. Paszkowskiemu. Każdy 
z dwóch oddziałów, obejmujących zarówno mężczyzn 
jak kobiety, liczy około 70 łóżek. 

— Gmina miasta Jarosławia wzięła na własny za- 
rząd propinacyę i wcale dobrze na tem wychodzi. 

— Lwów 10 stycznia. 


Zbliżający sig czas wyboru delegata lwowskiej 
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Magistrat i trzy sekcye Rady 


miejskiej do krajowej Rady szkolnej na dalsze 
trzechlecie wywołał tak w Radzie miejskiej jak i w dzien- 
dość żywą dyskusyę. Na kandydatów stawisja 
Dra Euzebiusza Czerkawskiego, który obecnie 
ten urząd pełni i Dra Gerstmanna, nauczyciela 
gimnazyalnego; za pierwszym kruszy kopię Gazeta 
Narodowa, za drugim Dziennik Polski. Polemika 
obraca się około kwestyi osób. 

Idzie tu o utworzenie posady chemika miejskiego. 
miejskiej uznały po- 
trzebę takiego urzędu. Chemik miałby obowiązek ba- 
dać artykuły żywności na targ wystawione, rozbierać 
wodę, nadzorować desinfekcyę i t. P- Zdania różniły 
się jedynie co do tego, czy ma być utworzoną stała 
posada i urządzone laboratoryum przeznaczone zara” 
zem dla miejskiej szkoły przemysłowej, lub też czy 
posada ta ma być powierzaną chemikowi za kontra- 
ktem rocznym. Dyskusya w Radsie miejskiej jeszcze 
w listopadzie nie przyniosła rezultatu, a wczoraj cała 
sprawa upadła; nie będzie więc analizy artykułów 
żywności i wody, która dawniej słynna ze swej do- 
broci, w ostatnich czasach znacznie się pogorszyła. 

Wrażenie sprawiła tu wiadomość, że X. Jaworow 
ski, kanc:erz tutejszego konsystorza, stawił się przed 
prokuratora rządowego, przyznając się, że z pieniędzy 
konsystoryalnych sprzeniewierzył kilkanaście tysięcy 
zir., wskutek czego został uwięziony. 

— W d. 24 kwietnia r. b. przypada 25 rocznica 
zaślubin Cesarza Franciszka Józefa z Cesarzową El- 
żbietą, w którym to dniu N. Państwo obchodzić ma 
ją srebrne wesele. Z tego powodu odbyła komisya 
jubilenszowa w tych dniach pierwsze swoje posie 
dzenie. Postanowiono w tym celu wybić złoty r: edal 
pamiątkowy i wręczyć artystycznie ułożony adres 
powinszowania. Co do innych przygotowań do uro 
czystości, jak utworzenie fundacyi i urządzenie uro- 
ezystego pochodu, zgodzono się na wyznaczenie pod- 
komitetu z łona wielkiej komisyi. Wydział niemiecko- 
austryackiej czytelni uniwersytetn wiedeńskiego po- 
stanowił na dzień ten urządzić powszechny studen- 
cki festyn i uczynił już potrzebne kroki, aby uro- 
czystość tę w sposób godny uświęcić wspólnie z wsty- 
stkiemi korporacyami studenckiemi w Austryi. 

— Sroczyński, zabójca Dra Girsztowta w War- 
szawie, skazany do robót ciężkich, umarł w drodze 
do Syberyi. Był on skutkiem nieporządnego życia 
mocno sterany na zdrowiu. 

— Panna Jenny Heissler, śpiewaczka opery w Pe- 
szcie, otrzymywała od jakiegoś czasu gorące listy 
miłosne, które zostawiała bez odpowiedzi, nie znając 
ich autora. Żądania stawały się coraz natarczywsze, 
w jednym z listów groził namiętny Seladon, że jeżeli 
nie otrzyma wzajemności, odbierze sobie życie, w in- 
nym, że się targnie na życie nieubłaganej kochanki, 
aż w końcu oświadczył kategorycznie, że jeżeli w cią- 
gu 48 godzin nie odbierze odpowiedzi na głównej 
poczcie pod cyfrą G. G. 30, roztrzaska sobie mózg 
kulą z rewolweru. Spiewaczka uczyni a, co jej się 
wydawało najwłaściwszem, to jest, oddała listy w rę- 
ce policyi. Młodzieniec stawił się akuratnie, lecz gdy 
zapytał o list z powyższą cyfrą, ku wielkiemu zdzi- 
wieniu swemu został zatrzymany. Jest to 20 letni 
uczeń uniwersytetu. Z początku wypierał się listów, 
lecz gdy mu kazano dać próbę swego pisma, przy- 
znał się ze skruchą. Tym razem młody romantyk 
wyszedł cało, lecz zagrożono mu, że wrazie recydywy 
oddany zostanie sądowi karnemu, co zapewne po- 
skutkuje. 

— Księżna Parmeńska powiła wczoraj w Biarritz 
córke, jak donosi telegram. Żona ks. Roberta, Pia, 
jest córką ostatniego króla Neapolitańskiego, Ferdy- 
nanda V. 

— Z powodu śniegów i wylewów wód przerwane 
sg w wielu miejscach we Francyi związki na kole- 
jach żelaznych, osobliwie między Paryżem a Dijon, 
Besancon i Orleanem. 

— W miasteczku Weissenfels w Saksonii pruskiej 
rozległ się w nocy dnia 3go b. m. w pewnym domu 
straszny huk, po którym wszyscy mieszkańcy wypa- 
dli na ulicę tak, jak się zerwali z łóżka, a nawet 
całe prawie miasteczko zostało ze snu sbudzone. Ściany 
domu tego popękały, piece rozwaliły się i odpadł tynk 


gufitów. Okazało się, że na dole w jednym pokoju 


leży człowiek już niemłody na łóżku z roztrzaskaną 
głową i zasypany gruzami, a na ziemi obok niego 
pistolet. Pieo w tej izbie kaflowy rozsadzony był na 
drobne kawałki, które nietylko po całej izbie rozsy- 
pały się, ale oraz przez wytłuczone okno wypadły na 
ulicę. Zabity wyznawał zasady socyalistyczne i pro- 
wadził ciągłą wojnę z swoimi sąsiadami, których chciał 
nawrócić, za co gespodarz wymówił mu mieszkanie. 
Domyślają się, że socyalista ten chcąc sobie życie 
odebrać, zamierzył zarazem zagrzebać sąsiadów swoich 
w ruinach, i że w piecu zgromadził pewną ilość ma- 
teryału palnego, prawdopodobnie dynamitu, oraz tak 
rzecz urządził, żeby równocześnie ze strzałem pistoleta, 
który sobie w głowę wymierzył, zapalił się materyał 
palny w piecu. Dom został mocno uszkodzony, ale 
nikt prócz samobójcy nie zginął. 

— Znany swego czasu we wszystkich wielkich 
miastach karzeł „Admirał Tom Pouce,“ który roz- 
głos swój zawdzięcrał niezwykle drobnym rozmia- 
rom swego ciała, umarł w d. 2 b. m. na puchlire 
wodną w rodzinnem swem miejscu Bergum w pro- 
wineyi holenderskiej Westfriesland. Właściwe jego 
nazwisko było Hannema. 

— W Ameryce północnej istnieją cmentarze na 
akoyach. O jednym z takich ementarzöw „procentu 
jących“ dzienniki newoorskie ogłaszają co nastę- 
puje: „W terażniejszych czasach niesłychanej stagna: 
cyi handlu i przemysłu, niepodobna nie cieszyć się 
z powodzenia chociaż jednego przedsiębiorstwa akcyj- 
nego. Tym przedsiębiorstwem jest cmentarz na akcy- 
ach w Greewood, który przynosi swym akeyonaryu- 
szom zyski prawdsiwie zadziwiające. Dichody towa- 
rzystwa akcyjnego tego cmentarza wynosiły w roku 
zeszłym 286,263 dol, z których wydano w ciągu 
roku tylko 175,262 dol. Fuudusz zapasowy Towa 
rzystwa 587,409 dol. umieszczony wszystek na re- 
alnościach tak pewnych i nieruchomych, jak pewną 
jest śmierć, która zabrała nieboszczyków pochowa- 
nych na cmentarzu i jak nieruchomi są oni sami. A 
jest ich niemało, bo w zeszłym roku pogrzebaliśmy 
ich na naszym cmentarzu 189,171. Doskonały rok!.. 
Spodziewajmyż się, że następujące będą jeszcze le- 
psze, i że przedsiębiorstwo nasze przyniesie nam nie 
18% jak teraz, lecz 25% i więcej“. Tak więc im 
większa Śmiertelność, tem większa pomyślność dla 
akcyonarynszów cmentarnych! .. Niemamy zaprawdę 
powodu smucenia sig, że „zacofana Europa“, jak ją 
zowią Jankesi, dała się im wyprzedzić w pomyśle tak 
obrzydliwie cynicznym!.. 

Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
przytrzymała: Anielę Filipowską, za kradzież sienni- 
ka; Marka Małczyka, za kradzież pieczywa; Kazimie- 
rza Piórko, Michała Szdstaka i Antoniego Cielucha, 
za kradzież lamp; dwie osoby za pijaństwo. 

Marya Hiibsch, służąca, złożyła w Policyi świade- 
ctwa wydane na imię Michała Czarnieckiego, stróża 
kolejowego, znalezione w szynku; a Maksymilian 
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Przyjechali do Krakowa od d, 10 do 11 stycznia. 


HOTEL SASKI. Hr. Z. Raciborowski z Wołynia, 
A. Skrzyński z Kobylanki, Szal Ripper z Cieszyna, 
S. Komornicki z Galicyi, Wł Majewski z Wiednia, 
M. Najmski z Spytkowice, Wład Gołębiowski z Kon- 
gresówki, Al. Smoleński z Sędziszowa, Tad. i Grz 
Rozborski z Galicyi. 


nie był ym nif vamo zła i mledoprówadzi - 
w końcu do wojny. Przed Anglią stanęła więc znó+ 
wu alternatywa: rozszerzenie wpływu rosyjskiego 

va Wsbhedzie lub wojna. Gabinet Beaconsflalda, 
stóry z taką emfazą inaugurował traktat berliński, 

nie długo będzie mógł przetrwać jedną lub drugą 

alternsty wę. 

Na przyszły tydzień zapowiadają już podpisanie 
ostatecznego traktatu między Rosyg i Tarcyg. We- 
dług zapewnień ks. Libanowa, natychmiast po pod- 
pisaniu tego traktatu wojska rosyjskie opuszczają 
tureckiego i Adryanopol. Ture- 
wierzy tak święcie w ġo- 
trzymanie obietnicy ambasadora rosyjskiego, Że 


Berwald, uczeń szklarski, dokumenia na imię p. Ma- 
gdaleny S. wdowy, wydane, które znalazł na Kle- 
parzu. 

TEATR. W sobotę dnia 11-g0 stycznia: Na 
dochód Józefa Szymańskiego: Po rat pierwszy : 
Komedya w 3 aktach z francuskiego, przez pp. La- 
biche i Delacourt: Wróble. — Początek o godzinie 
siódmej. 

W niedzielę d. 12 b. m. popułudniowy koncert 
wojskowej orkiestry 40go pułku pod dyrekcyą p. Patz 
ke Karnawalowe tańce, — Początek o gods. 4. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 
15 centów, w dnie powszednie 30 centów. 

Dnia 10-go stycznia pochmurno, wietrzno; termo- 
metr od — 8-2 doszedł do — 3°8 C. — Barometr 
idzie zwolna w górę; o godzinie 6tej rano dnia 11go 
stycznia stan jego był 735'6 milim.; termometru — 8:0 
C. — Wiatr południowo zachodni. 

— W niedzielę dnia 12 go stycznia: Św. Hono- 
raty panny. — W poniedziałek dnia 13-go stycznia: 
Św. Hilarego biskupa i Mokryny panny. 


ministerstwem węgierskiem, i 
Depesze telegraficzne, celem pckrycia niedobora 


Monachium 9 stycznia. Deputowany Schels 
wniósł projekt ustawy wyborczej sejmowej, opartej 
va wyborach pośrednich, oraz projekt ustawy ŚCI6- 
Śniającej lichwe i prawo wystawiania weksli. 

Paryż 9 stycznia. Ajenoya H.vaga donosi z T a- 
nisa: Nota rządu francuskiego wręczoną została 
rządowi tunetańskiemu d. 6 b. m. Zastrzeżony w niej 
termin 48 godzin dla odpowiedzi upływa dzisiaj 
Jest nadzieja, że żądane zadosyć uczynienie przy- 
znanem będzie, lubo nie ma dotąd urzędowego 0 
tem zawiadomienia. (Jak nam wczoraj telegrafowa 
no, bej Tunetański przyjął podyktowana mu wa- 
runki. Red.) 

Paryż 9 stycznia. Rząd sposobi się do ref rm, 
do których zachęca go także J. d. Debats, rozwi- 
jając swój program dla przyszłej sesyi Izby. La 
République frangaiss napomina grupy republizań- 
akie do jedności i zgody i 2gdejac od rządu czy- 
nów, ostrzega go przed zbytniemi skokami. Wrzo- 
raj rozpoczęły się układy z Sayem, a dziś z Dufau 
rem. Progeam rządowy jest w zarysach gotowy, 
a spisanym będzie po fozmówieniu Big ministrów 
z grupami republikańskiemi. Zapewn3 Mac-Mahon 
wystosuje orędzie do Izb. Prefekt Sekwany Duval 
ma być ueunięty'i przejść do Racy Stano. 

Bruksella 9 stycznia. Indépendance beige 


ją zająć Adryanopol i jego okolice. 

„Dziś spokojniejsze dochodzą wiadomości z Alba- 
nii. Porta miała otrzymać raporta, że jest nadzie- 
ja, iż oddanie Podgorycy i terytoryum przyznane” 
go Czarnogórze, może się odbyć spokojnie. Kiamil 
basza i Ali bej udają się do Albanii, aby miesżkań- 
ców mahometafiskich tych okolic zapewnić, że jeśli 
przesiedlą się do południowych krajów toreckich, 
uwolnieni będą raz na zawsze od służby wojskowej. 


Piszą nam z Rzymu: 

W tych dniach wyjdzie encyklika Ojca Śgo do 
wszystkich biskupów w kwestyi socyalizmu. Ojciec Śty 
wykazuje w niej główne zasady sotyalizmu i stan 
do którego on społeczeństwo ludzkie doprowadze; 
zastanawiając się nad głównem źródłem takowego, 
dowodzi, ża pochodzi on z racyonalizmu i rozdzia- 
ta do którego dąży społeczność ludzka cd zasad 
Zbawiciela, i wylicza jak biskupi rzymscy od Kle- 
mensa XII aż do Piusa IX przeciw socyalizmowi 
siebie doktryny 80- 
czy to odnośnie do społe- 


Wiadomości bibliograficzne. Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


— Nr. 2 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Sze- 
parowicza (we Lwowie): Kazuistyka chirurgiczna 
krtani (e. d.); Krówczyńskiego (wa Lwowie): O 
zachowaniu się chorych podczas leczenia wcieraniami 
rtęciowami (c. d.); Ocenę dziełka Joanneta (w Pa- 
ryżu) o włosach ludzkich i ich znaczeniu gądowo le 
karskiem ; Sprawozdania z prac obcych ; Sprawozdania 
z posiedzenia Tow. lek. krak.; Prof. Oettingera 
(w Krakowie): Nieco z dziejów lekarskich przedhisto- 
rycznych (e. d); Wiadomości statystyczne i ogólno- 
lekarskie; Wiadomości bieżące i piśmiennictwo le- 
karskie. 


Wieden 11 stycznia (pryw.) Deutsche Zig pi- 
sze: Senator czarnogórski Maszo Vrbica przybył 
tu, ażeby się rozmówić co do traktatów morskich, 
spraw sanitarnych i budowy portów w Antivari ta- 
dzież budowy drogi z Antivari przez Sutoring do 
okręgu Spica. Cine 

Buda-Peszt 10 stycznia. Minister skarbu hr 
Srapary — jak telegrafują z Wiednia do Pester 
Corr. — zdawał dziś w południe sprawę NPanu 
na prywatnem posłuchaniu 0 wynika skończonych 
już rokowań o operacye kradytowe, i wraca jutro 
rano do Pesztu. 


[III A con z Paryża: ps a sig w petaen elizej- Zagrzeb 11 stronie SAA kdo przyjął 
1 skim rada ministrów, ną której zgodzono tig na sprawozdanie komisyi, wedłag tórego sajm uznaje 
ospodarstwo, BZ sti handel. przedłożyć się mający Izbie za jej zebraniem zu- za prawną Nazwę, użytą w kredytywach członków 


pełny program. Między innemi zaprowadzony ma 
być przyzus szkolny i przywrócone ustawy 0 pu- 
blicznych Radach szkolaych; następnie zgodzono 
się w zasadzie na amneatyg, na taryfy celne i na 
ustawg o żandarmeryi. 

Londyn 10stycznia. Depretis złożył wez0- 
raj w parlamencie traktat berliński i protokóły 
kongresu. Współzawodnik ministra marynarki Fer- 
gwój, przez GO 


Targ miejski. 


Dnia 6 b. m. skonfiskowano na targu Józefie Su- 
sulce, praekupce z Rakowie dzbanek mleka, które 
okazało się zanadto wodą rozcieńczone i skwaśnisłe, 
zdrowiu szkodliwe. À 

Dnia 8 b. m. skonfiskowano Jadwidze Fryczowej 
z Nowej Wsi garnozek masła, które okazało się łojo- 
wate i zilesale, zdrowiu szkodliwe. 

Dnia 9 b. m. skonfiskowano dwom kijaczkom ze 
wsi Piasków, mianowicie Honoracie Chachlewskiej i 
Katarsynie Kankowskiej mięso krowie, które pierwsza 
sprzedawała w rynku głównym, druga zań roznosiła 
takowe na sprzedaż po domach, — po dokładnem zre- 
widowaniu okazało się, że pochodzi z chorego bydlę- 
cia, dlatego też zaraz zniszczone zostało. 
- Kraków dnia 11 stycznia 1879 r. . 
Stermontowskt, 


nastąpić ma d. 10 lutego. 
Paryé 10 stycznia. La République Francaise 


niedawnego po- 
prezydenci pro- 
i Ce- 
stwa we Francyi nieśmiałby najpoddaniejszy mini- 


vinta tar dobnież wyrażają się. sobie wszędzie i ze wszech stron poważanie. — We- 
eee: Petersburg 9 stycznia, Minister dób: W a- diag doniesicá prywatnych żąda Porta przedłużenia 


łujew zachorowel 
rączkę gastryczno-nerwowg, 
na drodze rekońwalescencyi. _ l 

Petersburg 10 styczhia. Agence russe 0- 
świadczą, że praedwezernem jest doniesienie je dne- 
go z dzienników wiedeńskich o podpisaniu jaż trak- 
tatu pokoja między Rosyg a Turcją. Rokowania 
toczą się wprawdzie w sposób zadawalniający iza- 
pewne wkrótce będą ukończonemi, ale jeszcza do- 
tąd nie skończyły sig. Toż pismo mówi da!éj: 
Dzienniki pospieszyły sig zbytecznie ogłaszając mia- 
nowanie Rustema baszy gubernatorem Rumelii 
wschodnićj, jako stanowcze. Wprawdzie Rustem po- 
siada wszystkie warunki wymagane traktatem Ler- 
lifskim, tak iż Porta przedstawiła mocarstwom: 
nominacyg jego do zatwierdzenia; gdy jednak Ru 
stem basza jet katolikiem, przeto mianowanie 
jego jest zawieszone. 

Cagliari 9 stycznia. Avvenire di Sardegna 
donosi z Tunisu: Konsul francuski powierzył swo- 
je czynności konsulowi hiszpań skiemu. Położenie u- 
ważane jest za grożne. (p. Paryż). 


Głosy z kraju o ankiecie kredytowój. 


W Gazecie Narodowój zamieścił p. A. Eruko-| 
wiecki kilka uwag nad ankietą kredytową, któ 
rych główną treść, ze względu na to, że dyskuzye 
ankiitowa ma sig jeszcze ponowić, wypada nam 
zaregiestrować. Pan Krukowiecki jest tego zdanie, 
ża jeżeliby chodziło tylko a użycie przeznaczonych 
na ratowanie włościan 500,000 złr., ankiete, two- 
rząc na ten cel osebng instytucją krajową, obrała 
drogę zbyt długą i kosztowną, bo w im razie 
Wydział kraiowy znający dokładnie stosunki kraju, 
mógłby albo za pośrednictwem rad powiatowych, 
albo za pośrednictwem Towarzystw Zaliczkowych, 
zająć się rozpożyczeniem tej sumy pod wnrankami 
sapewniaigcemi opłatę niskiego procentu i spłat na 


prowadził w 
raz na niego 


raty. 

Przyznaje jednak p. Krukowiecki, że Sejm zaj- 
mując się potrzebą kredytu dla włościan miał za- 
razem szersze widoki na oku i że większość sej- 
mowa pojmowała założenie instytucyi w tym du- 


gabinetowy rosyjskiego ministerstwa marynarki przy- 
był tu dla zwiedzenia portów wojennych w Spezii, 
Neapolu i Wenecji. 

Londyn 11 stycznia. Jazda kolumny z Quetta 


RA) paka ee fx peta w Washington 9 stycznia. Sskrstarz spraw 
ich „‚uchmalken, PU, ©: czących sig me- | skarbu Sherman ściągnął wczoraj 10 milionów dta- stoczyła zwycięzką walkę d. 6 bm. z jazdą afgeń- 
lioracyj, czy też rozwoju przemysłu domowego lub agoa : i skg; ta tl Ba 24 ludzi w zabitych i 20 


gu publicznego z obiegu. 


——— neal 


Politik uskarza się, że patrzymy z niedowierza- 
niem na zbliżenie się Czechów z Niemcami i za- 
o kompromis, na podstawie 
Rady państwa. Niepo- 
czeski Czasowi, że prze- 


dział; 1200 jeźdźców afgańskich poddało się An- 
glikom. Afzal chan rozpuścił wojsko swoje i opu- 
¿cil Kandahar. Jenerał Stewarts był d. 8 b. m. 
dzień drogi od Kandaharu. 

Petersburg 10 stycznia. Naczelnik minister- 
stwa spraw. wewnętrznych, minister stanu Mazow, 
którem telegram Gołosu 
donoszący, iż w Carycynie (w guberni Saratowskiej) 
zaraza, jest naznaczony jako zupełnie 


fabrycznego. Poruszając jednak myśl takiéj insty- 
tucyi, czuli wszyscy potrzebę oparcia jój 0 które 
z Towarzystw nieakcyjnych, a mających uznenie 
w kaju i ustsloną opinię i Za w téj mierze życze- 
nia ich zwracały sig ka Towarzystwu wzajemnych 
ubszpieczeń, która zdaniem p. Krukowieckiego, 8a- 
mo jedno jest odpowiednie i stojące na wysokości 
zadania. Dziwi się więc p. K., że ankieta nie 
przejęta się tą myśląi nie starała się zjednać dla 
niój jednego z członków 16j ankiety dyrektora. re- 
ferenta Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, po- 
sta Kieszkowskiego. 

P. Krukowiecki, ogłaszając te uwagi, zdaje sig 
mieć na cela, ażeby kwestye poruszone przez niego 
stać pig jeszcze mogły przedmiotem dyskusyi ko- 
mitetu ankietowego w chwili, kiedy go Wydział 
krajowy do do przejrzenia przygotowanego przezeń 
statutu ponownie powoła. 


Rady państwa, - 
wni z rewolucyą,* czego w Czasie nigdy nie było. 


Powtarzaliśmy już nieraz, że pragniemy najgoręcej 


Fraxcyg do söcyalizmu a nawet 
i Najgłówniejszem zadaniem rządu 
będzie teraz pozbawienie Kościoła wpływu na wy- 
chowanie. 


galiśmy sig i domegamy ugody z Czechami, bo ona 
jedna może zapewnić wewnętrzny pokój monarchii, 
ale w pojednawczość i sprawiedliwość p. Herbsta 
wierzyć nie 
przed kilkunastu dniami powtórzyć możemy, że to 


wreder 9 stycznia. 

A @kowilta. — Na nasem targowiaka żadna 
nie zaszła zmiana notujemy 28°25 złr. — Pesat, 8g0 
stycznia 26°75 — 27:— złr. — Wrocław, dnia 850 
stycznia: na styczeń 48°80 mark, ofiarowano; — na 
marzec - kwiecień 48°80 mark. ofiarowano. — Bx056 
sin, 8go stycznia: w micjuon 5030 mark., ms 
styczeń 50°20 mark., na kwiecień - maj 51'70 mark 
— Borlin, 8go stycznia: w miejscu 52:—, mrk., 
aa styczeń 5240 mark., Ra kwiecień - maj 53 60 
ach, na maj czerwiec 6380 mark, — Paryä, 
8go stycznia: na tem miesiąc 60 75 franz., na luty 
60:25 frk., maj-sierpień 60 — frk. 

Hafsa. — Wieden, Igo stycznia: su 50 kik 
s chem m dworca 9— ah. — Tryest, 830 stycz 
nia za 100 kilo bes cła 1350 sir. —- Brema, 8go 
grudnia sa 50 kilo 9 05 mark. — Hamburg, 88: 
stycznia: w miejsca 8 60 mark., ma styczeń 8'50 
mark., na luty- marzec 9— mark, — Antwer 
pia, 8go stycznia sa 100 kilo 223/, frank, — No 
wy Jork, 8-80 stycznia sa galong (= 2% kilo) 
91, of. pap, — W Filadelfii 8— ot. pap. 


powszechne umysłów w Afganistenie jest przeciw 
Szyrowi Alemu. Se 

b ` 

Kursa, Wiódsń 11 stycznia, godzina 2 m, 8€ 
po poł.— Renta papierowa 62°10.— Renta srebrus 
63:35. — Renta złota 74:05. — Losy z r. 186( 
11890. — Akcye Banku Narodowego 790° —. — 
Akcje kredytowe 224-90, — Londyn 116:60. — 
Srebro 100—.— Napoleony 9:33—. — Lombard; 
67-75. — Losy z roku 1864 141:75. — Akoye ko 
lei Karola Ludwika 231-—. — Akcye kolei Lwo 
wsko-Czerniowieckiej 124:50, — Akcye kolei węg. 
półnoono-wchodn. 116:50. — Anglo-Bank 99 50 — 
Obligacye indemn. galic. 8575. — Losy prem 
węgierskie 80:50. — Akcye kolei Koszycko-Bog 
102:50. — Akeye kolei półn.-zach. austr. 112°75 
9/2 Listy zast. hipoteczne 91—. — Marki 57 51 
Ruble 11525 — 6°, Listy zast galio. Zakład 
kredyt. Ziem. 87:50. 


Usposobienie giełdy: stałe 
© QmpaKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWJĄ 


Antoni Klobukowski. 


nad bejem rząd francuski i jego satellici robią wiel- 
kie rzeczy i czyn 
wielkich objawów, 
Francyj, 
Potrzeba rządowi franeuskiemu trochę otuchy, 


ten organ— l 
licyi badą się tylko cieszyć jeśli w Pradze powsta- 
nie także uniwersytet czeki. a 
pewnioną większość dwóch trzecich w Sejmie cza- 
w tem niema niki w Galioyi żadaegojintere- 
każdy minister polski z Ga- 
jako współplemieńca ka- 
żdego ministra słowiańskiego & Czech. Jadnem sło- 


gdzie mógł spocząć francuski orzeł, usiadł wróbel, 
który chwałę swoją Świergoce. 
Według listu londyńskiego do Polit. Qorr. dopóki 
Anglia nie poręczy znaczniejszej pożyczki za Turcyą, re 
formy żądane przez nią w Male] Azyi zostaną tylko pro- 
jektami. Pod tym względem Porta miała powziąść 
stałe postanowienie. Anglicy jednak stracili już 
yla pieniędzy w Tarcyi, że podobna? pożyczka nie 
tylko że byłaby niepopularną w Anglii, ale stałaby się 
prawie niemożebną. | it fe: 
W Londynie nie wątpią także, że prędzej .czy 
później musi przyjść do połączenia Rumelii wscho- 
dniej z Bułgaryą. Nawet. po opuszczeniu tej pro- 
wincyi przez Rosyan sgitacya panslawistyczna b¢- 
dzie tam tak silną , Że Żadne usiłowania Earopy 
nie przeszkodzą zjednoczeniu. Dalej zargcża Polit. 
Corr., że faktem jest, iż sprawa wspólnej okupacji 
poruszoną została na drodze dyplomatycznej, ale 
lord Salisbury obawia się bardzo, aby środek ten 


Bochnia 9 stycznia. Płacono za hektolitr psze- 
nicy 7°15, żyta 5°40, jęczmienia. 4°35, owsa 2°80, 
grochu 8°—, bobu *— ziemniaków 1:60, za. 100 
kilogr. siana 2°20, koniczn 2°40, słomy 1°70, kilog. 
masta 1°20. jeszcze, 
bezpieczeństwo dia interesów naszych. Nie przypu- 


A 
szczamy także, 


